
Z kroniki naukowej

KONFERENCJA NAUKOW A N A  TEMAT NIEMIEC JAKO PRZEDMIOTU  
POLITYKI MIĘDZYNARODOWEJ W LATACH 1929 - 1935

W dniach 12 i 13 listopada 1987 r. w  Poznaniu odbyła się m iędzynarodow a kon
ferencja naukow a: N iem cy  jako  p rzed m io t  p o l i tyk i  m ięd zyn a ro d o w e j w  okresie  w ie l 
kiego k ryzysu  1929 - 1935. Było to drugie z cyklu spotkań historyków  pośw ięcone  
N iem com  i w p ływ ow i ich dziejów  na  sytuację św iatow ą po 1918 r. Organizatorem  
był Instytut H istorii U niw ersytetu  im. A. M ickiew icza w  Poznaniu, uczelni będącej 
koordynatorem  pierw szego stopnia centralnego program u badań podstaw ow ych nr 
11.6, w  skład którego w chodzą problem y niem coznaw cze.

W referacie w stępnym  (P rzem ian y  w  po l. tyce  m iędzyn a ro d o w e j w  latach w ie l 
kiego k ryzysu  1929 -1935) przedstaw iciel organizatora, prof. dr S tan isław  S ierpow 
ski, dokonał selektyw nego przeglądu w ażniejszych w ydarzeń na arenie m iędzyna
rodowej w  przededniu kryzysu oraz ich w p ływ u  na rozwój sytuacji św iatow ej 
(np. agresja na Chiny lub w ypadki w  A m eryce Południow ej). Zwrócono rów nież  
uw agę, iż  datacja w ielk iego  kryzysu gospodarczego przełom u la t dw udziestych  
i trzydziestych jest spraw ą bardzo skom plikow aną i chcąc określić chronologię je
go pojaw ienia  się  w  poszczególnych państw ach należy zaw sze brać pod uw agę spe
cyfikę ich sy tu acji w ew nętrznej oraz pelacje z sąsiadam i. W referacie Rząd kan
clerza Briininga w o b ec  sys tem u  w ersa lsk iego  prof. dr Johannes K alisch  (Rostock) 
podkreślił, że kryzys la t 1929 - 1935, zw łaszcza po 1933 r., w yd atn ie  przyczynił się  
do ugruntow ania w  w iększości społeczeństw a niem ieckiego poglądów  rew izjon isty
cznych oraz przekonania o „poszkodow aniu” N iem iec po przegranej w ojnie. N ie 
stety, rząd Briininga n ie  był zdolny zn iw elow ać znacznego niezadow olenia. ■ N aw ią
zaniem  do referatu prof. K alischa było w ystąp ien ie  doc. dr. St. K ow ala  (Poznań) 
pośw ięcone polityce gospodarczej R epubliki W eim arskiej w  okresie kryzysu. W ska
zano, że  na stan ekonom iki n iem ieck iej duży w p ływ  w yw arła  polityka zagrani
czna B erlina. P ow iązania  te tyczyły  szeregu um ów  m iędzynarodow ych (np. z ZSRR  
i Polską), które w  sposób bardzo d la  N iem iec istotn y  łączyły  w ym ianę handlow ą  
ze stosunkam i politycznym i.

Prof. dr M. Zgórniak (Kraków) w  w ystąp ien iu  na tem at Z brojen ia  i  po l i tyka  
w o jsk o w a  N iem iec  1929 -1935  w ie le  uw agi pośw ięcił w p ływ ow i R eich sw eh ry  na 
gospodarkę niem iecką. D zięki grupie w yższych oficerów  m ożliw y był taki rozwój 
przem ysłu ciężkiego, że  po 1933 r. H itler bez trudu rozpoczął produkcję w ojsko
wą. R eferent zajął się rów nież problem atyką om ijania — a często w prost ła 
m ania — przez R epublikę W eim arską ograniczeń m ilitarnych narzuconych jej 
przez W ersal, a dotyczących g łów nie stanu liczbow ego R eichsw ehry .  Z w ystąp ie
niem  prof. Zgórniaka śc iśle  korespondow ał kom unikat dr. hab. A. B rzezińskiego  
z Lodzi (W ielkie m ocars tw a  w o b ec  żądań  zb ro jen io w ych  N iem iec  1932 -  1935). Było  
to ukazanie legalnych dróg, którym i poszed ł rząd n iem ieck i, aby złam ać ograni-
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czenia w ersalsk ie. U w agę zw rócono zw łaszcza na rolę W ielkiej Brytanii w  rem ili-  
taryzacji N iem iec.

Z kom unikatem  pośw ięconym  genezie koncepcji Paktu W schodniego oraz jego  
upadku w ystąp ił dr W. R ojek (Kraków).

W ystąpienie doc. dr. A. Skrzypka (W arszawa) pośw ięcone było opozycji N iem iec  
w  polityce Z w iązku Radzieckiego. Zwrócono uw agę, że  1928 r. można bezsprzecznie 
uznać za pew ną cezurę w  stosunkach radziecko-niem ieckich. W tedy to w  M oskw ie  
odżyły nadzieje na ponow ne zrew olucjonizow anie się nastrojów  ludności R epubliki 
W eim arskiej, u podstaw  czego leżeć m iała pogłębiająca się  stagnacja gospodarki 
niem ieck iej. W ystąpienie N iem iec z K onferencji R ozbrojeniow ej i Ligi N arodów  
przekreśliło te  nadzieje. P ojaw iły  się  natom iast tendencje doprow adzenia do oto
czenia N iem iec „kordonem  sanitarnym ”, w  czym  dużą rolę odegrać m ia ł Pakt 
W schodni. Za przyczynę upadku tej idei referent uznał podpisanie polsko-n iem ie
ckiego traktatu o nieagresji.

N a pozytyw ną d la m ilitaryzm u niem ieckiego rolę W ielkiej B rytanii w skazał 
ponow nie doc. M. Baum gart (Szczecin). Zwrócono także uw agę na fakt, że w szy
stkie starania Francji, zm ierzające do utrzym ania ograniczeń w ojskow ych  Berlina, 
były  przez Londyn torpedow ane. Rząd brytyjski dzięki prow adzeniu polityki 
ustępstw  (policy of appeasem en t) doprow adził do zaostrzenia sytuacji na starym  
kontynencie. Za ukoronow anie appeasem entu  uznano Pakt Czterech, z  którym  tyle  
nadziei w iązano w  Londynie. W pew nym  sensie „drugą stronę m edalu”, a w ięc  sto
sunki francusko-n iem ieck ie n aśw ietlił dr T. Schram m  (Poznań), O m aw iając an- 
tyn iem ieckie nastroje części społeczeństw a francuskiego, w ie le  uw agi pośw ięcono  
polityce i osobie szefa  francuskiego MSZ — L. Barthou. R eferent uznał go za p o li
tyka najtrzeźw iej oceniającego narastający rew izjonizm  n iem iecki. Zm ianę w  sto
sunkach na lin ii Paryż—B erlin  spow odow ało objęcie urzędu szefa  francuskiego MSZ 
przez P. Lavala, polityka o w ie le  liberaln iejszego w obec N iem iec niż L. Barthou.

P roblem atykę rzadko om aw ianą w  historiografii polsk iej przedstaw ił w  sw ym  
W ystąpieniu prof. dr M. Jokipii (U niw ersytet Jyw askyla) — N iem cy  w  po li tyce  Fin
landii.  Z asięg chronologiczny referatu  n ie  ograniczał się  jedynie do la t 1929 - 1935, 
lecz sięgał początków  epoki w ersalsko-w aszyngtońsk iej. W skazano, iż w p ływ y  gos
podarcze N iem iec były w  F inlandii — a naw et w  całej Skandynaw ii — zaw sze  
spore. Prof. Jokip ii podkreślił rolę fińsk iego resortu spraw  zagranicznych w  roz
w oju stosunków  m iędzy H elsinkam i i Berlinem .

K ilka kolejnych referatów  dotyczyło w p ływ ów  i pozycji N iem iec w eim arskich  
w  państw ach pozaeuropejskich. Dr R. Stem plow ski (W arszawa) m ów ił na tem at 
m iejsca B erlina na arenie politycznej A m eryki P ołudniow ej, g łów nie zaś w  A rgen
tynie, B razylii i Chile. Obszar ten m iał d la N iem ców  kolosalne znaczenie, gdyż po 
południow o-w schodniej Europie był najw iększym  partnerem  gospodarczym . D late
go w ięc  kryzys, gnębiący gospodarkę św iatow ą, w  sposób znaczący osłab ił pozy
cję  B erlina w  krajach ABC. Sam  kryzys oraz hitleryzm  przyczyniły się do w zro
stu za in teresow ania  rządam i „silnej ręk i” w  A m eryce Południow ej i Środkow ej. 
N a rolę U SA  w  odbudow ie potencjału  gospodarczo-m ilitarnego N iem iec w skazała  
dr J. K iw erska (Poznań). Podkreślono, iż  za prezydentury Hoovera U SA  „otw ar
ły” się  w  kierunku Europy, a pom oc finansow a zza Oceanu popraw iła  sytuację  
płatniczą N iem iec (plan Y ounga i m oratorium  Hoovera). R eferentka podkreśliła  
rolę, jaką finanse am erykańsk ie odegrały w  procesie odrodzenia niem ieckich  sił 
zbrojnych.

W w ielu  dotychczasow ych w ystąp ien iach  zw racano uw agę na fakt, iż lata  1929 -
- 1935 w  stosunkach polityczno-gospodarczych różnych państw  z N iem cam i sta
now ią  pew ną cezurę, zm ianę podejścia  do rządów  berlińskich. Na sw oiste  odstęp-
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stw o od tego schem atu w skazał dr W. O lszew ski (Poznań), om aw iając pozycję  
N iem iec na D alekim  W schodzie, a  zw łaszcza w  Japonii. W tym  rejonie św ia ta  kry
zys gospodarczy n ie  był żadnym  przełom em  w  stosunkach z N iem cam i. W ym iana  
handlow a była znikom a, a w spółpraca polityczno-w ojskow a tk w iła  w  pow ijakach. 
Zarówno N iem cy, jak i Japonia n ie  b y ły  zadow olone z postanow ień  W ersalu, ale  
ich n iechęć do system u w ersalsko-w aszyngtońsk iego ani też narastający antyko- 
m unizm  nie zb liży ły  Tokio i Berlina.

Problem atykę stosunków  czechosłow acko-niem ieckich  poruszył w  sw ym  w y 
stąpieniu  doc. dr M. P ułaski (Kraków). Podkreślił on, iż C zechosłow acja była pań
stw em  o najw iększym  w  stosunku do całej ludności odsetku m niejszości n iem ie
ckiej. Grupa ta dzierżyła w  sw ych rękach znaczny potencjał gospodarczy, a  jej 
w p ływ y polityczne też m usiały  być przez praskie koła rządow e traktow ane serio. 
U w arunkow ania te  siln ie ciążyły na sytuacji ekonom icznej C zechosłow acji i jej 
stosunkach z N iem cam i. Doc. P ułaski w ie le  uw agi p ośw ięcił destrukcyjnej d la Pragi 
działalności politycznej m niejszości n iem ieckiej, która — zw łaszcza po 1933 r. — 
dążyła do oderw ania Sudetów  od C zechosłow acji i przyłączenia ich do Rzeszy.

Prof. dr M. C ygański (Opole) p ośw ięcił sw oje w ystąp ien ie m iejscu  B erlina  
w polityce i gospodarce A ustrii, państw a siln ie  zw iązanego kulturow o i politycznie  
z R epubliką W eim arską. Podkreślono uw arunkow ania rozw oju ekonom iki austria
ckiej oraz fakt, iż często działalność gospodarcza szła  w  parze z polityczną. Do 
problem atyki stosunków  na lin ii B erlin—W iedeń naw iązał w  referacie pt. Zabiegi  
A u str ii  o unię celną z  N iem cam i w  roku 1931 doc. dr T. K otłow ski (Poznań). U nia  
ta, stw ierdzono, m ia ła  być p ierw szym  krokiem  do pełnego — w  in teresie n iem iec
kim  — polityczno-terytorialnego zjednoczenia N iem iec i A ustrii, choć w  zam yśle  
m iała to być um ow a gospodarcza. Przedstaw iono kroki podjęte przez B erlin  i W ie
deń oraz kontrakcję Zachodu, która pow strzym yw ała realną groźbę inkorporacji 
A ustrii do N iem iec. O czyw iście, w  w ie lu  kręgach polityczno-gospodarczych obu 
państw  w erdykt ów  przyjęto bez entuzjazm u.

Do pow yższych refleksji naw iązał w  pew nym  sernsie dr B. K oszel (Poznań), 
pośw ięcając sw e  w ystąp ien ie m iejscu  N iem iec w  polityce państw  bałkańskich. P o
n ow nie podkreślono, iż kolosalną rolę w  procesie bardziej ścisłego zbliżenia państw  
obszaru B ałkanów , pokonanych w  w ojn ie  la t 1914 - 1918, do N iem iec odegrało ich  
niezadow olen ie z postanow ień traktatów  pokojow ych. B ałkany były  dla gospodar
ki n iem ieck iej w ażnym  rynkiem  eksportu i im portu. Kryzys la t 1929 -  1935 w yd at
n ie  przyczynił się  do zw rócenia uw agi rządów  państw  Europy Południow ej na N iem 
cy.

Stosunkow o m ało znaną problem atykę kontaktów  niem iecko-szw ajcarskich  lat 
1933 -1935 przedstaw ił mgr J. Tom biński (Kraków). Spraw a ta pozostaw ała w  śc i
słym  zw iązku z realiam i n iem iecko-austriackim i, a  H itler w ielokrotn ie  z lek ce
w ażen iem  w yp ow iad a ł się o Szw ajcarii i jej neutralności. Do radykalnej zm iany, 
przejaw iającej się podpisaniem  bilateralnej deklaracji, doszło dopiero w  1937 r., gdy  
A ustria przestała być dla III R zeszy kartą przetargową.

Gość z W iednia, doc. dr A. Suppan naw iązał w  referacie A ustr iacka  próba  
m ediac j i  w  konflikcie  po lsko-n iem ieck im  1926 - 1929 do w pływ u  kryzysu na sto 
sunki m iędzy W arszaw ą a B erlinem  oraz jego szersze, m iędzynarodow e reperku
sje. W iedeń, którem u bardzo zależało na dobrych stosunkach z Republiką W eim ar
ską, zajął aktyw ne stanow isko w  sporze i dążył do jego złagodzenia — oczyw iście  
z dość nik łym  rezultatem .

K ilku referentów  pośw ięciło  sw e  w ystąp ien ia  problem atyce w p ływ u  kryzysu  
gospodarczego na ekanom iczno-polityczne (a także ludnościow e) stosunki II R zecz
pospolitej i N iem iec. Dr H. C hałupczak (Lublin) w  referacie pt. II R zeczyp osp o li-

Przegląd Zachodni, n r 2, 1988 Instytut Zachodni



Z kroniki naukowej

ta a m nie jszość  polska  w  N iem czech  w  latach w ie lk iego  kryzysu  w ykazał, że  n ie  
tylko gospodarka, a le i k w estia  m niejszości narodow ych dobitn ie ciążyły na rela
cjach polsko-niem ieckich . Polacy w  N iem czech często byli subw encjonow ani przez 
W arszawę, dzięki czem u łączność z krajem  n ie  u legła  znaczniejszem u zachw ianiu. 
Różnorodność stosunku partii politycznych Polski do N iem iec zaznaczył w  refera
cie pt. N iem cy  w  po lsk ie j  m yś l i  po li tyczn e j  doc. dr J. Faryś ze Szczecina. Rok 
1933 uznany został za m om ent przełom ow y, poniew aż m iejsce sym patii dla w e i
m arskiej „dem okracji” zajęły  idee zm ierzające do otoczenia III R zeszy „kordonem  
sanitarnym ”, co — jak w iadom o — zostało złagodzone dzięki podpisaniu paktu
o n ieagresji. O bjęcie w ładzy  przez H itlera przyczyniło się  do zaskakującej zm iany  
stosunku w śród części polskich kół politycznych: dotychczasow i bezkrytyczini zw o
lennicy N iem iec przeszli na pozycję przeciw ników  reżim u, a w ie lu  w rogów  R e
publiki W eim arskiej stało się piew cam i h itleryzm u.

P olitykę m niejszościow ą N iem iec w  latach 1929 -1934 om ów ił doc. dr E. M a
kow ski (Poznań). P rzyjęcie N iem iec do Ligi N arodów  w  znacznym  stopniu przy
czyniło się do popraw y m iędzynarodow opraw nej sytuacji m niejszości zam ieszkują
cych R epublikę W eim arską. P aństw o to zaczęto uw ażać za „obrońcę” narodów  p o
zostających w  m niejszości, a le H itler przez prow adzenie szeregu akcji antyżydow 
skich obalił ten mit. Doc. M akow ski podkreślił też, iż na przestrzeni la t 1919 - 1933 
żaden rząd n iem ieck i n ie  stw orzył jednolitej, m ożliw ej do przyjęcia strategii 
w  spraw ie m niejszościow ej.

W ygłoszone referaty i kom unikaty ujm ujące problem  relacji kryzys — N iem 
cy — św ia t były bazą, na której opierała się  dyskusja, kończąca codziennie obra
dy. D yskutanci — m.in. prof. prof. J. P ajew ski, J. K alisch, M. Zgórniak, S. S ier
pow ski, dr dr W. Łazuga, R. S tem plow ski i iin. podkreślali olbrzym ią w agę poru
szonego tem atu. Prof. P ajew sk i w skazał na fak t d iam etraln ie innego podejścia do 
w ydarzeń w  N iem czech na przestrzeni la t 1870 - 1935. Przedyskutow ano też spraw ę  
chronologii w ielk iego  kryzysu, zw racając uw agę na konieczność respektow ania  
w  procesie badaw czym  cech specyficznych d la innego państw a.

Do kilku  referatów  zgłoszono zastrzeżenia (np. prof. S. S ierpow ski), iż zbyt 
płytko poruszają one k w estię  w p ływ u  sam ego kryzysu na stosunki bilateralne, sku
piając się  g łów n ie  na aspekcie „czysto” politycznych zw iązków . U w aga ta została  
przyjęta i poparta przez innych dyskutantów .

W trakcie dyskusji stw ierdzono, choć były  rów nież g łosy przeciw ne, iż N iem cy, 
w  sposób znaczący w p ływ ając na życie  polityczno-gospodarcze św iata  w  latach  
kryzysu ekonom icznego, b y ły  n ie  tylko przedm iotem , a le  rów nież i podm iotem  po
lityki m iędzynarodow ej.

M ateriały przedstaw ione na  konferencji ukażą się drukiem  jako kolejny tom  
cyklu pośw ięconego N iem com  i w p ływ ow i ich dziejów  na h istorię Europy i św iata  
po p ierw szej w ojn ie św iatow ej, przygotow yw anego przez Instytut H istorii U n iw er
sytetu im. A dam a M ick iew icza w  Poźnaniu.

W ies ław  M aćko w ia k
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